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Ceny ogłoszeń: Na
l-e j s tro n ic  w iersz  
p e tito w y  m k  S.oo; 
na IH-ej s tro n ie— 
Mik. 6.00, n a  IV  ej 

.s tro n ie  — 4.< o fen., 
n a d e s ł a n e  za 
w ie rsz  g arm o n to - - 
w y — ink. lo.OO. 
D ro b n e  ogłoszenia 
po 50 fe n ..z a  w y 
raz. N ajm niejsze  
d robne  ogłoszenie 

2.oo fen.

A d res  dla listów 
i  depesz: „Iskra ' 

Sosnowiec.

m

DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI

Prenumerata wyno
si: Z odnoszeniem  
rocznie mk. 180.00 
— półrocznie mk. 
90.00— kwartalnie 
mk. 45.00 — m ie
sięcznie mk. 16.00, 
z przesyłką pocz
towy 15 mk. 00 f., 
Cena numeru po-' 
jedyóczego l s k .

Oddziały w ła sn e:
W Będzinie ulica 
Małachowskiego 9 
w Dąbrowie ulica 

Sienkiewicza.

Od dnia 25 do 31 Maja

Kin° j S z a l e n i e c  w  m a s c e
Sensacyjny d rama t  w 5 cz. wytwórni „Gaumont"  
w Paryżu ze znakomi tym artystą f rancuskim RENE K R E S T E

znanym publiczności bohaterem serjl „Juleks*.

*Nad  program I A t r a k c j e  C y r k o w e *

B*r B M y t f n p

i m . Ciii
S, effiyaat. kllalkl sh sr ik  eki?* 
jif«lk r tttr jfK i. I Nsszs-płais- 
5Ef«L Sljfw. prtp. SU. 'Aealis, 

nikraaksp.
Si—i f . i  •— egg.

SiJMefotfcewsirUgo (Fabrycine) W 1* 
Ł. Poforij.

J3 ohfor
przyjmuje 

od 12 do 2 i od 5 i pół do 7.

CMmigia, ciicrciy M n  i akosziria-
n l .  U f t l a t h o w s k i e g ę  

( F e b r y  c z * m )  RTr. l O .

M M M W

P o lsk ie  Towarzystwo Czerwonego Irzyża
ODDZIAŁ W SOSNOWCU

nrządza w niedzielę, dnia 80 b m :

K W E S T Ę  U I t l G Z J ł Ą
i zaprasza wszystkich, komu są cfr.>- 
gie cele Towarzystwa na artystyczny

ROf l CERT I K A B A R E T
w Cukierni Warszawskiej w tymże dniu od godz. 4 do 10 

wieczorem Wejście bezpłatna.

'W
JCabaref „Trocadero^. Sosnowiec. £

   *  —»■—   &

Z u p e ł n a  z m i a n a  j
K A B A R E T U !! ♦
G o śe iim e  w y s t ę p ;  nowozaargożowsiiyth sił!!! ♦

S t e l l a  B r u n e r ,  L e d i  de Paris, <§>
Ortowa-Garłowska, Horbaczewska,
P e r l i ń s k a ,  G órska i B i e ń k o w s k a  ^

1 f
Gdy w wyniku wielkiej 

vojny załamała się wraża
noc państw rozbiorowych, 
tóre w biągu wteku bvły 
•onórynr domem niewoli na- 
odu polskiego; gdyśmy zo- 
tałi gospodarkami na wias- 
Tej ziemi, zdało się, iż oto 
»rysty już na zawsze kosz- 
nary tych Jat, w kajdanach 
-pędzonych, które były jed- 
ą wielką, krwią i męką

narodu pisarą, bolesną księ
gą narodowej matryrologji. 
Stało się to rzeczywiście 
faktem szczęsnym i rados
nym dla ogromnej większo
ści narodu, zamieszkującej 
wnętrze kraju. Dane n^ni 
zostałp szczęście osiągnię
cia tego, o co walkę nie
ustanną a ciężką wiodły 
wszystkie porozbiorowe, po
kolenia. Dane jest nam szczę

ście życia w wolnej Ojczy
źnie.

Ale szczęście to nie jest 
udziałem wszystkich synów 
Polski.

Do niedawna jeszcze, na 
wschodnich rubież tch ziem 
d a w n e j  Rzeczypospolitej, 
wrogowie potwornie znęcali 
się nad rodakami naszymi, 
rzuconymi przez los za ukra- 
ińsko-moskiewskie kresy. Je
szcze przed paroma tygod
niami nikczemny wróg zwie
rzęco pastwił się tam nad 
rodakami naszymi na każ
dy przejaw przywiązania do 
polskości. Jeszcze,dziś czy
ni to tam, dokąd sięgnąć 
nie zdołała mocarna dłoń 
polskiego żołnierza. Ale po
tęgę togo wroga i złość j e 
go zaciekłą dłoń ta łamie 
coraz skuteczniej, coraz wię
cej wydzierając mu ziem. 
gdzie żyją nasi rodacy.

Gorzej, groźniej i sm ut
niej przedstawia się sytua
cja na naszych zachodnich 
rubieżach, przez chytrość 
prusaków i czechów a prze
wrotność koalicji wydanych 
na łup prób plebiscytowych, 
które ze względu na wa
runki, w jakich pod pobła
żliwie przymkniętym okiem 
koalicji, odbywa się ich przy
gotowywanie—stają się no- 

'wym, o pomstę wołającym 
aktem krzywdy polskiej, no
wym bolesnym ogniwem w 
dziejowym łańcuchu polskiej 
martyrologji.

Ze Śląska Górnego i Cie
szyńskiego, z Warroji i Prus 
dochodzą nieustannie wieści
0 prześladowaniu ludu pol
skiego, o’gwałtach pruskich
1 czeskich, o prowokacjach 
i systematycznym przygoto
wywaniu przez wrogów na
szych sfałszowania plebi
scytu lub też zatopienia go 
w krwi polskiej.

Obłudni realizatorzy trak
tatu wersalskiego, a nasi 
silniejsi od nas i lekcewa
żący nasze interesy sprzy
mierzeńcy, częstokroć na- 
wpół obojętnie tolerują ten 
stan rzeczy, niejednokrotnie^ 
wspomagają wrogów Polski, 
nigdy zaś prawie w imię 
sprawiedliwości nie umieją

zająć dość energicznego sta
nowiska.

Jak w ciągu całego wie
ku tak i obęcnie naród pol
ski, szalbierczo ozsukiwany 
i zdradzany przez swych 
rzekomych przyjaciół, zdany 
jest na własne‘siły. To też 
o. własnych siłach wiedzie 
on walkę z wrogami na te 
renach plebiscytowych. Wie
dzie’ją, dopóki jest to nro- 
żliw.e bronią ideowo - poli
tyczną. Gdy jednak przebie
ga wróg miarę, chwyta się 
polak* środkó w ostatecznych.

Już na obu Śląskach pod1- 
nosiła się broń polskiego 
ludu przeciwko prześladow
com Trudna sytuacja po
lityczna Polski, zrozumiałe 
i słuszne względy, ńa  ogól
ną państwowo - międzynaro
dową politykę sprawiają, iż 
dotychczas, przynajmniej w 
momentach orężnych starć z 
wrogiem lud terenów ple
biscytowych nie mógł liczyć 
na czynną pomoc rodaków' 
z za kordonów, rozdzierają
cych wciąż jeszcze żywe 
ciało Polski.

Ale mimo wszystko, mimo 
wszelkie wysiłki zimnego 
rozsądku i rozumu stanu, 
nakazujące unikać mogą
cych łacno dla Polski spro
wadzić katastrofę, ewen

tualnych wojen z zachodni
mi wrogami, — może na
stąpić moment, gdy pod 
wpływem wieści q męce 
ludności na terenach plebi
scytowych — prysną wszel
kie rozumowe zapory i głos 
zabierze tylko serce polskie; 
rwące się tamf gdzie polski 
robotnik i polski chłop cięż
ko borykać -się musi z ger
mańskimi i słowiańskimi 
prusakami, gdy spełni Pol
ska swój obowiązek wzglę
dem gnębionych współbraci.

Społeczeństwo winno zda
wać sobie sprawę z powagi 
sytuacji, zwłaszcza, izniem- 
cy i czesi wyraźnie prą do 
wojennej awantury.

Społeczeństwo polskie, bro7 
niąc jaknajskuteczniej braci 
z zachodnich rubieży, musi 
starać się tej niebezpiecz
nej dla Polski ewentualno
ści uniknąć. Trzeba nato
miast wymagać . od rządu 
najwyższej czujności w spra
wach terenów plebiscyto
wych, trzeba żądać od dy
plomacji naszej maximum 
sprawności w obronie ich 
interesów, trzeba zdobyć się 
na jaknajwiększą na rzecz 
tych terenów ofiarność, na 
jaknajgorętśze poparcie ich 
dążeń do zjednoczenia z Oj
czyzną.

B u d ;  czeskie

Do aI!I. Kor. Cedi.* donoaią 
a Cieszyna

O geds. 11 w m«sy a wtorku 
na ś n ią  iyraljerka oseska, 
słetsma a iiB d a m e jji, toinie  

legularme] armiji, ackełów  
ł legionistów H eskich, rospo- 
ezęła regularny atak ma Kar-

Tyraljerka riadkim l striała- 
K i  cstraellwała S ia is ie s  i Dci# 
ĆMorowlso do świto.

Okcła gsds. 4 ramc rospo 
snęli c iee i gesty  ogiłńma.Gra- 
s ieg  i Sosiniss. Karwiaiasy 
tn ym ali sig dsielaie, odpiera
jąc oiesk ic ataki. C m i  prae- 
miójłicy si«  ma pagórki dą
browskie, rospo es gil stamtąd 
allay ogień ma n e k ą  Ołvą w 
Heru&ku w si Kąkolmej, a o 
go la . 6 ramo roapocfiąli gwał- 
towmy at»k ma Stare Miacic, 
b ijąc salwami], oram n o t a j ą t  
mule i d o le  g r a n ty  rgeaie.

W e Fryoitae ie  o goliim ie 2 
po południu w ś odą słychać 
było je s ie se  gęsie s i r i a ły  1 
Ln* granatów od e trosy  Kar 
winy.

Sytuacja staje alg reaps c*li- 
wa, cośkolwiek góraiay policy
etaw irją  dBielsy opór. Bespra 
wi6 i gwałty m ik ie k  b a i l

Karwinę I okolica.
Sosmowies, 29 maaja.

calągBgły jo t  rekord maośll- 
w fści.

Z Warsa awy dcmoszą:
W eseraj, ogodnle % sapowie- 

dsią, laeselm ik Państwa prsy- 
jął ma posłaehamiu w Bel we- 
derie  delegację mledlieloego 
wlecą w sprawie gwałtów o l e 
skich ma Śląska Ciesiyńskim .

N aciela ik  państwa oświad- 
csył, te  śl6d ii hasanie prae- 
bieg wypadków w Cieszyńskimi 
i sroki w ssystkc, co bgdaie 
lc ie ć  w jego n o s y , bymiemmo- 
śaą sytn asjt poprawić.

Jak dileoe głgboks odezawa 
W ar ssawa nledelg braci maiaej 
w Cisssyńskimi, świadoay fakt, 
te  po cśwladeaemia akademika 
Chromika ma miedalelmym w ie
cu pubiisamym w W aroiawie, 
te  m ło li le i  akademicka całej 
Polski gotowa Jest do eiyma 
katdej chwili, tak 1&k w ćw ozm , 
gdy Lwów był sagrelo sy , oraa 
robstmlka Rótalskisge — ps- 
ssąts sam totiutsle f  m ew a ó  
listy  oehctmików odsiessy Cie- 
sayńskiego.

Zgłaszała s i |  Młódź sikoiaa  
i robotniey, w tyma tacy, kić-  
ray j a t  wszeimlej, pcd wpły-



wem wieści z Cieszyńskiego 
p rzy io sson jch  p ries  gazety— 
sami potworzyli* grupy, gctows 
i t  x ! ł » ą  i t M  i»6 na pomes 
górnikom śląsk i* .

Dalsze walki 
w Karwinie.

W iedeń, 28 maja.
• (Tel. z ł  .Iskry*)

Z Ostrawy' Morawaiie] dono- 
m :

Cale wschodnia pcłaó Cle 
szyńskirgo objęta jest anarohją,

w yw dyw aaą p riea  bandy cze
skie, .

Komisja eaten ty sa słaba 
jesi, by m d i i  pcłiżyć ko iiea  
w alko*.

Dziś Jut można mówić o 
wojnie pełsko czeskiej. Całą 
lo e  ubiegłą rozlegały się s trza
ły . Jeat wielu rannych*

Kopalnie h a rz iń sk ie  zostały 
obsadzsze przez wojska w ło
skie.

Strajk góralków pelskish 
trw a w d alszy*  ciągu.

Niemcy 1 czesi wynossą się 
•iahaeaem  z Karwiny.

ty pniw i powstaai
n a  G ó r n y m  U lą s k n .

W spółpracownik ,Gaz. W ar
s z a w / p. St. Majewakl przy
tacza lie im ie ra ie  ciekaw ą ro z  
mewę z pewnym tfioeiem  fian- 
cnek l* . k tóry w tyeh dalach 
przybył z G Sląaka. Oficer ów 
twierdzi z całą ataaowczcśclą, 
t e  l a  G Sląaka wkrótce roz 
pali się łaaa  pewctańczegc po
dam , cle nie ladze óii polskiej, 
Jezo zstuoznie nagromadzone] z 
izzych  okelio N ie* lec ladzo 
śoi niemieckiej.

—J tte li  o d z ień , *ów l ów 
cficer, w idii sic, jak  przebra- 
zych pc cyw ilae*a żołnierzy 
niem ieckich transportuje sic 
■ Niemiec za G. Śląsk; jeżeli 
w każdym niemal fulwarku 
n iem ieck i*  akryw a sic po s ta  
B łcdycb, tągick, w ym tnztrc- 
wazyeb, a lith o  wie ak ą i piny 
byłych psrebezaków; jeśli aie 
b rak  ta k te  takich fraatów  po 
fabrykach, albo jeśli się apo 
tyka  przebranych po cywilae 
* o ,  a sranych  * i  a Berlina 
oficerów aiemieokicb, — tcó 
trndnc aie esaó tego, cc w 
traw ie piancay.

W arszawa, 28 maja.
Pnbllcnaą jezi ju t dzisiaj ta

jem nicą aa G. Sląikn, te  tajna 
wojskowe organizacje niem ie
ckie liczą kilka dłiesiątków  
tysięcy Indii i te  są doskona
le zaepatraoae w karabiny, ku 
lomioty, granaty ręczne, a l i 
cho wie czy i nie w arm aty. 
I aie jeat to zabawa w woj iko, 
ale celowa, system atyczna ak 
cja, kierowana przez w ypróbo
wanych oficerów i podofice
rów niemieckich, specjalnie po 
to na B. Ś ląsk przysłanych. 
Za pociśaięcie* gnsienka w 
Berlinie mogą oni wam f nam 
arobió pięknego poranku lab 
te t  ciemnej nocy niespodzian
kę. Rozbroją wojska alianekle, 
opasają kraj cały, a wezelkie 
próby sprzeciwu utopią wo krwi.

Powstanie to wybuchnie je 
dnak napswno nie wcześniej, 
a t  po koafirenoji w Span, w te
dy, gdy nie uda im się uzy
skać u wielkiok dyplffiatów  
Earopy rewizji trak ta tu  w er
salskiego. Jeśli przegrają na 
drodze dyplomatycznej, chw y
cą się sa brcó.

Wybryki tłuszczy 
krzyżackie].

Bytom, 28
(P, A. T.)

isja.

Dnia 20 h. m. praysiło  w 
Bytom ia do dem onstracji nie 
mieckiej, przeciwko francuzom 
i polakom.

W ptlskiej kawiarni Fliege- 
va siedział przy oknie oficer 
francuski i  dwiema paniami.

Agitatorzy niemieccy zebra 
li na prędoe grupkę kobiet 1 
dzieci, które zaosęly wnosić 
okrzyki przeciwko tym  dwom 
paniom, jako bezwatydnisom, 
znieważającym , godność nic 
miecką* i usiłowały dostać się 
do kawiarni, by dokonać do
raźnego sądu nad .winnymi*.

Sichorheiiswehr, który się 
zjawił, zam iast rozpędzić tłum, 
radził oficerowi by, się odda
lił od tych pań, gdyż tłum  c- 
kaanjc coraz g rtź iie jszą  po 
staw ę.

Oficer, widnąo niebezpie
czeństwo, a nie mogąo się

sptdslew ać ochrony ze strony 
siekerheitsw ehru, pobiegł po 
wojsko francuskie, które te t  
niebawem sfę zjawiło. YT mię
dzyczasie slehcrheitsw ehr w e
zwał owe dwie panie do opu
szczenia kaw iarni i naraził je 
na obelgi i zniewagi ze s tro 
ny tłam u. Dopiero wojsko 
francuskie js  uwolniło.

Agitatorzy nlemieóey popro
wadzili tłom potym  pod dom 
redaktora „Obersckleslsebe 
Grenzztng.* p. H id tiaaa, ażeby 
na nim dokonać samosądu i 
zem sty sa sensacyjne rew ela
cje e szpiegowskich m achina
cjach niemieckich na G. Śląs
ku, Pismo to stoi szczerze po 
stronie polskiej 1 piętnuje niec
ną robotę antypolską organi
zacji 1 prasy niemieckiej. Do
piero władne okupacyjne u- 
wolziły p. H adiiana od napa
da niemieckich band. Chara
kterystyczna jest, «e kiedy po
jawił s 'ę 'jeden a oficerów an 
gielskich, tłum niemiecki u* 
rządził m u owację.

Wywiad z min. Patkiem.
Sprawa konfcrencj’i w Spaa.—Sprawa pokoju z Rosją.

Minister spraw sagraniczayeh 
Patek udzielił prasie odfowia- 
dni na dwa najbardziej aktu
alne w dobie obecnej pytania: 

Plofwsne pytanie dotyesyło 
udziału Polski w konferencji 
w Spas, która ma się rozpo
cząć dnia 22 oaerwca.

.Spraw a ta —uświadczył m is. 
Patek—jeft na pomyślnej d ra 
dze. 0 1  miarodajnych czynni
ków Francji i W łoch otrayma- 
łem zapewnienie przyjaznego 
poparcia udsiała priedstaw l- 
ziela Polski w tej konferoBcji.

skę, jak  i inno państwa, m ają
ce być tam reprezentowano.

Bezpośrednie sąsiedztwo pol
skie z Nlemoami—zaznaczył p. 
Patek, końoząo odpowiedź na 
pierwszo pytanie—sprawia, te  
w szystkie kwesije niemieckie, 
czy to do ty srą ie  wojny, fiaan 
sów, esy te t  ekonomiczne ob 
Chodzą Polskę w sposób bez 
pośredni. Je tc li przeto ohcdai
0 prawo udsitłu  Polski w kom-- 
ferenoji, m a 'ona do togo, ta 
kie samo prawo, jak  i te kraje, 
na których terytcrjaoh toczy
ły się walki w ciągu lat paru
1 były okupowane przez nlem- 
ców, a obecnie mają być re 
prezentowane na konferencji 
w S?aa“,

Na pytanie, jak  stci spraw a 
pertraktacji pokojowych wobeo 
prowadzonej przez arm ję ro- 
syjską ofensywy, p. m inister 
Patek oświadczył, te  chwilowe 
sytuacjo wojenne s ic  mogą 
wpłynąć na stałą tendencję 
Polski do pokoju. ____

Po rozbiciu kontrofensyw y 
rosyjskiej na Ukrainie, bTłem 
gotów— oiągnął dalej p. Patek 
—powołując się na deklarację 
prezydenta ministrów p. S ku l
skiego, podjąć inicjatywę wzno
wienia rokowań. Tymczasem 
Rosja rozpoczęła na północy 
nową (fensywę, która, rzeon 
ironta, na ozai pewien m ete 
paraliżować moje namiary.

Ofensywę obecną w ytrzym a
m y i pod tym  względem rząd 
sana nie ma żadnych obaw. 
Nota jednak Jest getowa i cze
kam y chwili, w której będnle- 
my ją  m'ogll wysłać.

Polska nl* czyni warunków 
pokoju należnymi od wypadko
wych rezultatów na polu w al
ki, g d y t zasadnicze podstawy
p&koju ze streny Polski zosta
ją  niezmienne, albowiem nie 
w zwyolęstwie orężnym szuka 
Poiska argum eatów  dla uza
sadnienia ich słuszności*.

Beęegeine Rianjsiwa ątemiecRis. 
Wielkie zwycięstwa ksUzewików.

Bytom, 28 ziaja.

(Od wł. k o re if.)
N ajśw ietsre diiennlki nie

mieckie w telcgram aob, afa 
brykowanyeh p u c z  .w łasnych* 
korespondentów donoszą, to  
bolszewiey taajęll Borysów, 
Mińsk, Kijów, a nawet Brześć 
Litewski!

Z eseskie] kuźni łgarstw  
rozesłano telegram y, te  bo l
szewicy na froncie óoo kilo

metrów długości posunęli clę 
przeciętnie o 80 kilometrów 
naprzód.

Aby dodać więcej prawdo
podobieństwa tym  bezeenym 
łgarstwom, w Monkahjum w 
komisji spraw zagranicznych 
omawiano sprawę zabezpie- 
oienia granie niemieckich poza 
laniu Polski przez bclizewikówi

Przedwczesna radość 
hakaty

Bytom, 28 mnjc.
(P. A. T.)

Chwilową dywersję na fron
cie północnym wykazują p i 
sm a niemieokio do agitaeji 
przeciwko Polsce. D incsną o 
upadku Borysowa 1 Kijowa i 
zapowiadają upadek Mińska. 
Oświadczenia m inistra Patka o 
gotowości podjęcia nowych

kroków w celu rokow tń pekó 
Jowyob z lo s ją , ęraedstawin 
prasa niemiecka jako' błaganie 
rsąda  pilskiego o pokój.

Najnowszy kom uiikat s ita  
bu generalnego, który mówi o 
odcięciu'* wojsk bolozswiekloh 
p rtez  wojska polskie na z a 
chodnim brzegu B fiesyny, wy
wołał wśród niemców silne 
rozczarowanie; pisaia oznaj
miają, te  na ostateczne resu l- 
ta ty  ifensyw y bolszewickiej 
nalefty poczekać.

Anglj& za rewizja traktatu?
Rewelacje saskiego ministra.

M inister skarbu dr. Reinhold 
w mowie wyborczej oświad
czył, te  kilka miesięcy tem u 
angielski podsekretarz staną  
Trevelyn podczas bytności w 
Lipsku zapewnił go, i t  w An- 
gljl nie m yślą ju t  o tym , czy 
zmienić trak tat, leoz myślą, 
jak go zmienić.

Dresden, 28 maje.
F /sn sja  nie ma j a t  wolne] 

ręki w stosunku do Niemiec, 
g d y t interes Aoglji wymaga, 
by i l e  dać zginąć Niemcom.

Wobeo tego dr. Reinhold 
mniema, te  sytuacja Niemieo 
w Spaa nie będzie tak  bezna
dziejną, jak  te powszechnie 
przypuszczają. ,

Sprawy ruskie.

W arszaw a, 28 maja.
Poseł paliki w Brakseil zaw ia
domił mnie nówniei, l t  Bcigja, 
k tóra poniekąd gospoda- 
raem  konf»*®»«3i, na Jej bo 
wiem tery terjum  °dbędnio się 
ona, unnaje w zupeUeśal słu- 
snneść naszego nawału.

Co się tyosy A tgljl, to 
wątpię, te  i oaauzzn  nasze ar- 
gam ents, k tóre b y ł/  w yła- 
szssonc w nocie do p rezesi 
ministrów francuskich M ills- 
randn, tya tbard ile j, te  sprawy, 
które będą poruszane w Spaa 
obshcdsą w równej mierze Fol-

W prowizorycznej 
stolicy Ukrainy.

W „Hromadsklej Damce* 
siy tnm y.

W innica stsła  się prowlzo- 
ry o z ią  stelloą U tra iny . Tata] 
dokonuje się reorganizaoja ar- 
mji. Na p td itaw ie  porcaumio- 
zia atam ana Petlury z naoscl 
niklem państwa, Piłsudskim  
wszyscy galiojaiie, którzy zgło 
ssą się do armjl ukr., m ają 
być beazwłoesnie oddani do 
dyśpozyojl Petlury. — U tw o
rzono komisję, m ijącą  się za 
jąó przejęciem mienia armji 
galicyjskiej.

Kadry nowych dywizji 
ruskich.

.W pered* donosi:
We wszystkich m iastach 

tworzą się kadry nowych f lj-

szczynny, wydelegowania spe
cjalnej komisji dla zbadania 
uesynków polskiej adm inistra
cji i od lan ia zarządu tym  k r a 
jem Lidze narodów, pozosta
wiając mleszkańoozą tego kra
ju  prawo do ośw ladeie;la się 
przez plebiscyt.

t

Petlury nie woino 
atakować!

.G azeta Lwowska* donosi: 
W ydawanemu w W iedniu 

dziennikowi ruskiem u pod n« 
zwą .Nasza Doba*, będące* a 
organem ukr. partjl bolszewi
ckiej, odbiera się debit poczto
wy w Małopolcee, albowiem 
csasopinmo to szerzy propa
gandę na stworzeniem państwa 

'ukr. w ścisłym kontakcie z 
Rosją sowiecką 1 atakuje w 
gwałtowny sposób atam ana 
Fetlurę, jako friedctaw ioleia 
ukr. rueha narodowego.

Kroniki.
KALIKi k l t i m

w sobotę 29 b  ae. Suchy d. 
Teodozji.

J?»t’o w niedzielę 30 b. m. Trójcy
ś*r. Feliksa;

WathśC s lc iw  g. 3 m. 49 
Zachód .  |  8 a  00

Pottanawisnie zjazdu 
właścicieli realności.

Kraków, 27 maja.
W:’pierwssy dzień Zielonych 

Świąt cdbyły się tu  o b r t iy  
zjazdu delegatów Towarzystwa 
właścicieli realności z cało] 
kolski.

Uchwalono Błędny innym i
koniesin iśó  natychmiastowego 
przystąpienia wszystkich is t
niejących stowarzyszeń włn 
śelsieli ziernehom tśsl miej 
sk ith  w państwie p ilskim  do 
zw iąiku stowarzyszeń właści
cieli nieruchome ś ii miejski oh 
z siedzibą w W arszawie, po
nadto powzięto szereg rezolu
cji w kwesiji cćbudowy m iast 
1 zapobieżenia brakowi m ie
szkań.

Omawiano dalej sprawę u -
tw orze iia  banku hipotecznego 
przez wypeszosenie walorów, 
opaitysh o k redy t hipoteczny, 
s jraw ę  założenia własnej ase- 
kuTaoji miejskiej, opartej nn 
rodzimym kapitale, oraz kwe 
stję ujednostajnienia system u 
podatkowego na całym obsza
rze Rzpllte] i prtekazanla ca
łego podatku domowego gm i
nom.

Lwów, 28 m aja.

wizji: w Berdyczowie trzy, w 
Zytem ierzujedna. Spraw* przy
jęcia gailcjan do armjl jesnene 
nie zadecydowana. Oozekują 
przybycia francuskie] komisji 
wojskowej podlpfzewodniotwem 
gen. Masseneta, który najmie 
się orgaiisacją armjl ukr.

Protest moskalofdiki 
w sprawie galicyjskiej.

.W pered* donosi:
W  pierw ssysh dalaok cze r

wca ma odbyć się w Raymie 
konferencja reprezentantów
związku narodów. Na tę  kon
ferencję wysłali także nasi 
.karpatorossy* swoje postula
ty  w farmie resell*]!. P rste- 
stują oni pracciwko zajęciu 
Galicji wssh. przez polaków 
oraz ich adm inistracji, * w re
zolucji swojej domagają się: 
usunięcia polskiej właflzy z

Ca postanowił zjazd 
szewców?

Kraków, 27 maja.
Przez oba dni świąt odby

wał się tu  zjand chraeścjań- 
skich m ajstrów *szew skich w 
liczbie około 200.

Protestowano przeciw za j
mowaniu się handlem obuwia 
przez oseby i instytucje, nie 
mające nic wspólnego n wyro
bem obuwia, oświadczono się 
na ustanowieniem przez rząd  
hurtow ni skór w miastaoh z 
centralam i w W arszawie, Po
znaniu i Krakowie, przyosym  
ozłonkami tych hurtow ni b y 
liby tylko szewcy.

W resisle  uchwalono założyć 
Jeden wielki związek szewców 

całą Polskę i domagać się 
ed  rządu subwencji 1 k redy 
tów dla organizacji szewskiej.

Kolejarze polscy do Kanady. 
Poselstwo angielskie zwróciło 
się do rządu polskiego n pro
pozycją, aby kolejarze polscy, 
pozostali jeszcze na S /b erji, 
mogli być zaangażowani do 
Kanady. Umowa przewiduje 
płace wyższe od normalnych i 
możność powrotu do kraju  po
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upływie każdego półrocza. N* 
Dalekim Wschodzie bawi obe
cnie 6,003 kolejarzy ptlaków. 
Opinja cfer rządowych polskich 
w sprawie powyższej props 
nyejl jeszcze aie Jaał ustalona.

Zgromadzenia górników i hut
ników polskich odb jł*  sią w 
Krakowie. Po sprawozdaniu de 
lepaeji pew niki lak raa l aiereg 
oahwał. M. Ib. uchwalono do
maga* sip ro i;eoząeia  budowy 
gmaohu ak adcn jl górnie*-j w 
Krakowie Jeszeze w kie*, raka, 
c ra i  interw eijcw ać w preiy  
djum miasta, eelem niyokaaia 
natychm iast potrsebaej ilośoi 
sal aa pcirzeby akademjl. 
Sgrem slzenie  postanowiło 
wriąó ezynny u l i la ł  w akcji 
plebiscytowej aa G traym  Sią 
sku  ca pośrednictwem utwo 
rżanego speójilnle w tym  cela 
kom ititu .

Po wyczerpującej dyskusji 
zgromadzenie cśn iidczy ło  sio 
za konieosnośeią pozostawiania 
wyłącznej kompeteneli włada 
górsićzych wszystkich spraw, 
ednrsiących  sią da stosunków 
prasy w górnictwie i wyraziło 
opluje, te  nalefcy * całą sta- 
nowcześcią dątyó 40 kreowa
nia m iiiiłe rjom  górnictwa. 
Pnedm lotem  obiad były tak ie  
stosunki słułbsw e na kcpal- 
niaafc. a pa,fachow ym  przed 
stawieniu sprawy p rzei ssane 
w górnictwie csobistrści zgro- 
m adaeiie w yraiiło oplnją, te  
nstawsdawsiwo pcwinno is jąó  
s « w Jak ra jb l łts s jm  oaasie 
unermewaniem represeataoji 
robotników, a władne dątyó do 
ukróoenia samowoli represen- 
taaji samoswańosysb.

Krzyże w olkowe dla polaków 
2  Ameryki. Wnajnoy cficerc- 
wle, podtflserowie i sseregcw- 
ny aaaiągniąsl w Ameryce do 
wojska polskiego, obecnie zda- 
mobilisowani, mają w myśl 
dekretu nneselnego Crelza p ra
wo aa otrzjm anie krzyża pa
miątkowego 1 óyplomo.

Zlcmobilinowani, w yjeżdża
jący  transportam i do Ameryki, 
otrzym ują krzyże * urrąda, po
no staj ąoy w krają  winni wnieió 
podanie do oddniału 1 sat. min. 
spraw  wojsk. Do podania o 
k rs y t pamiątkowy naloty do- 
lącnyó dokumenty stw ierdiają- 
sc, te  dany wojskowy, sacią- 
gniąty nastał do w. p. w Ame
ryce.

Dyplom i k rsy t pamiątko
wy wydaje oddrial I sslabu 
min. spraw wojik. ■***!» * °  
billsacyjna, wydział wojenny.

Robotnicy polscy chcą wró
cić z Niemiec. W ostatnioń ty 
godniach wśród robotników 
polskich w Niemczech sacnął 
s ią  objawiać silny ruch, smie-

raają&y do powrotu ds kraju. 
W ładse polskie nalntereiowały 
sią tym  rurhem  i bądą go u -
łatwlać.

Niemcy są sanlepekojenl i 
starają sią pineelwdilaUó nwła- 
snesa odjasdawi górników pol
skich, których jest tam  prze- 
siło  60,000. W eiłag  dok ła l- 
nyoh danych w Nicmcseoh 
praebywa Jeszcze 400,000 ro 
boiników psiakich sesonowych 

.1 wysłany ck pray musowa pod 
cnai b. okupasjl. W obwili 
likwidacji wojny była lab tam, 
tylko sanoncwych 700,000? 
Sprowadsenie re iz ty  staje sią 
ważnym nagad tleniem  poli- 
tyannym.

Akcja P. K. P. D. na Ukrainie. 
Państwowy kom itet fom oey 
dzieciom współpracując i  am e
rykańskim  wydnlałem ra tu n 
kowym ronpoezął jufc akcją 
dotywiania na Ukrainie, u- 
wrglądniająo prnedcwssystkim 
miasta, prawie całkowicie po- 
nhawione ływ nośsi. Sytuacją 
utrudnia sprawa waluty: 6 ro- 
dzajó c m caet ma warteśó «- 
biegową (oarskle robie, polskie 
marki, ukraińskie karbowańce, 
sowieckie rabie, kiereńrkie ru  
fale, żytomierskie ruble), lecz 
kupić cbś można tylko na pol
skie m arki i s u sk ie  ruble, 
przy czym chłapi przyjm ują 
tylko te ostitk ie.

W Żytomierzu i K jow le 
praytałki dla sierot i capitals 
pobaw ione są całkowicie ży- 
wnośoi. To tel; P. K. P. D. za- 
W  s i)  przede wszystkim akcją 
dokarmiania w tyob m iastach, 
w ysyłtjąo tam  nnassne tra n 
s p u t /  żywnośol. Da Zytomie- 
m ien a  na cierw iee wysłano 
żywności dla 6,000 dciesi, do 
Kijowa — dla 12,000.

W Zytamierau uroohemiono 
ju* 10 kuchni.

Wywóz do Szwecji Ministe- 
rjum  prnemysłu i handlu ko 
mumlkoje: Wobec zaaesnege
poireż*nia cen na m aterjały 
drzewne, oran kosztów robo
cizny, produkcja mebli w Szwe
cji nie pokrywa wewnątrznego 
zapetrzebowania. W związku 
z tym  otwierają sią tam po
myślne widoki dla polskiego 
przem ysłu drzewnego, który, 
po zaztajcm lenlu sią z miej
scowymi upodobaniami i w y
maganiami, mógłby stać sią 
poważnym dostawcą szweds- 
klega rynku meblowego. Po
szukiwano są zwłaczora meble 

* wykwintne i w dobrym gatun
ku.

Licytacja. W n'edslelą na 
podw iecierku w cukierni war
szawskiej odbądzie sią w an 
trakcie licytacja na różne rz e 

czy wartośsiowc i dcieła s i t a 
ki. Mlądzy innym i sprseda- 
wana bą fisie lacka wyrobu 
miejscowego, z którą laden  
is* y  kij równać sią nie m ole 
&ti pod wzglądem aaooy, ani 
wyglądu. Bąizie te t  nieśm ier
telna plącioiublówka złota, 
która, spriedaw ana w ielokrot
nie na iicytąojacb, zawsze 
wraca do „Iikry*. (O ileby 
ktoś obawiał cią, leb y  mu nie 
w ym kiąła  sią znowu, te  otrzy
ma fnią).

Jak  nam telegraf iją  w osta 
tniej obwili z Bądalna, urząd 
lisbw y i spekulacji nie zgodził 
sią na sprzedał e iattek  w cu
kierni podczas pedwieczorku, 
wobec czego podwieczorek 
niedslelay bądzie u c itą  prse- 
w alaie dla d u th r. Wiąco] 
szczegółów 1 t» najbardziej 
zajmująoycb, dotyeiących dnia 
jutrzoj cnego, podamy do ogól
nej wiadomości Jutro.

Teatr H. Czarneckiego. D iiś 
i ju tro  popołudniu dany bądzie 
„W nuk Tamtego* trzecia sząść 
try legjl sceniciaej z *Chaty 
za wsią" Kraszewskiego. J e 
dyna to sposobność posian ia  
tej piąknej eałośei, gdyś to 
warzystwo opuszcza juk Sos
nowiec, udając sią na sezon 
letoi do C echeeiaka. 
r* Dziś artyści odegrają wspa- 
niełą o p e r ą  b a ff) Offenbacha 
„Piękną H deaą", w której p. 
Rogińska wystąpi w roli ty tu 
łowej.

Ja tro  wieczorem-sez^u o p e 
retkowy zakcńoiy „Ciotilw a 
Zuzanna”, operetka pełna piąk- 
nyeh m eloiji, tchnąea hum o
rem, w której artyści g rą  sw o
ją  w aleią naprsemUm c palmą 
pierwszeństwa. Tańce i ew o
lucje dopełnią całości.

g i i ie  panuje rueb, niepodobna 
byłe zrozumieć, o oo obodai, 
prnetr nie deiłachaw siy  w yja
śnień p. ławnika, opuścił śmy 
korytarz.

W cbes powylcsego zapy tu
jem y m agistrat, ozy i l e  wła- 
śolwlejby był* w w enw aiiach 
osy zaproszeniach wskazywać 
nie num er pokoju, leoz kory
ta rz  i osy n irb y ło b y  lepiej 
zez taczać w zaproszeniu, le  
puaktualność nie obow lątu ji 
nietylko urządaika, ale i aa • 
wezwanego obywatela. 
Sosnowiec, d. 28 m ija  1920.

Z powalaniem 
Karol Wrzosek, 
J. Petrykowski 
W. Binder 
M. Binder.

W litry
(Z ieis ite  S n a sc ś rs ta ts  w „ b k n a ”).

Restauracja „Jodła* B |dzlu  
100 mk. na plebiscyt C iesiyń- 
ski.

Rozenberianka złożyła na 
Cierwony Krzy* mk. 200.

f ta  plebiscyt Ciesayńskl 20 
mk. od S tra ty  kolejowej bą- 
dsińrkiej.

Za pośrednictwem 3 kem i- 
sarjatu  policji bezlm leanle sło- 
lono 'n a  plebiscyt mk. 90 i
kor. 210.

Skrzynka Do listów.
Bsanowsy Panie K edaktorse i

Niniejszy mcłieelibyśmy za po
średnictwem  •Iskry" podać do 
wiademeśoi ogólnej sposób 
traktowania obywateli przez 
u rsądaika m agistratu sosno • 
wieckiegc.

W  dniu 27 b. m. w łaścicie
le kinematografów zostali z a 
proszeni do m agistratu na d. 
28 b. m. na godz. 10 rano do 
pokoju JM i». Przybyliśm y 
punktualnie, ale urządujący 
p td  M  1* ławnik p. Gałuń 
miał priiytą jakiegoś znajom e
go i kazał nam czekać w ko
ry tarzu  do godz. l l ,  poerym  
wyssedł dc nas i zaczął opo
wiadać o jakichś zmianach, 
poczynionych przez radą m iej
ską w pobierania opłaty od 
biletów. Poaiewa* w przejściu,

Z Dąbrowy.
Nareszcie! Na czwartkowym 

pcsledseniu rady miejskiej o- 
bradowano nad usupełnlealem  
komisji aprowlzscyjnel. Na 
miejsce pp. Gertycha, Z iją ia  
i Romanka, któray ju t  od pół 
roku z komisji sią wycunąll, 
wybrano p. Lewartewskiego 
I I  gł., p. Czernedą i p. Bartni 
ka.

Wystawa. Dnia 29 1 80 maja 
w gtmnazlum mąskim w D ą
browie (ul. Uima aa 39) odką- 
dzle sią wystawa |r* o , wyko
nanych przez uczniów w bie
lącym  roku sikolnym .

% krain.
W Poznaniu nocy oobitnlcj 

wybuchł potar w g m a .h u  u 
niw ersytetu „Crilegtm Minus*, 
gdzie sią mieśsiłc laboratorjum  
chemiczne. Zaajdujące sią tam 
chem lkalja podsycały ogień i 
wywoływały eksplozje,**! u tru - 
dalało akoją ra tiakcw ą: iopie 
vo nad ranem  ogień ugaszono. 
S traty dociągają 10 mil. m arek, 
zalsscaone są ceanc aparaty,

sprowadzone z Paryfca. S led s-  
two je st na drodze de s tw ie r-  
dzeaia rozmyślnego podpaleni *.

W Grudziądzu f irm u j*  sH  
pułk biąkitayoh ułanów po 
morskich.

W Poznaniu rezydujący u r s ą l  
osadniczy (dawna komisja k» 
lonisacyjna) nabył na mooy 
praw a przodku pu z rąk  nie 
mieckich majątki: Kiam arsewo 
w pow. nleborsklm  (około 2,000  
mórg), M iłe Kolcsaewo w p o r .  
nleborsklm  (skeło 6,003 mórg), 
Daicsnioe w pcw. inowrseław 
skim (ckoto 1 200 mórg). O 
prócz tego z rąk  polskich M a
ły Łąck w pow. bydgoskim  
(około 800 mórg).

W Łodzi w nsjblióssym  s r a 
cie po wsiani* nowe biskupstwo; 
jako kandydata na stolicą b i
skupią wymieniają dziekana 
łódzkiego, ks. prałata ŁT/mle- 
nieckiego. popieranego przez 
nrei#ira mlaiatfów Skulskiego. 
N i  siedsibą kurji biskupiej i 
sem inerjum  dashewnego us» - 
tfiono  gmach szpitala św. A • 
leksandra przy ul. Planowo). 
Na szpital wzaiesionoby nowe 
b o iy n k i sa m isstem .

W Kaliszu pc 6 leinlel p rzer 
wie zostały uraehom lone z* 
kłady fabryczne Towarzystwa 
akcyjnego kaliskiej pluszowej 
i aksamitnej m anufaktury, da
jące prsed wejną około 753 
rcbotiikom  pracą. Obecnie 
fabryka zatrudnia ekeło |6Q 
pracowników. Z irząd  fabryki 
spodsiewa clą, fte ju* .w ^ z y  - 
s iły ck  tygodaiack bądzie w 
stanic dsć 800 — 400 ludslsm  
pracą. W  przyszłym  (tygodniu 
b ąJą  równie* uruchomione far* 
h iirn ia  i * pretora tej firm y.

Krwawy połów ryb. Jadący  
do W arszawy pociągiem k d t j  
ki wilanowskiej costalł tu* 
obok fortów w Czerniakowi* 
zaalarmowani głośnymi okrzy
kami, saw tłającym i de za trzy 
mania pociągu. Natanie * v  
dzcao, Se alarm je s t u jaw nie
niem jakiejś grofeąćej k a ta s tre 
fy  i tłum nie ra&eeao sią do 
okien.

Gdy pociąg zatrzym ano, o- 
kazało sią Jednak, 4e ohodsi * 
przew ieiicśle dwu rannych 
kołnierzy, htófsy  w ozobliw- 
szyok oksliez tsśclash, dcsnsli 
poważnych obrażeń. Oto w 
stawie, okalającym forty , za* 
m lersali urządzić połów ryb, 
a w celu obfitszego i  szybsze
go połowu chcieli u*yć do t e 
go granatu, t. j..w yw ołać w y- 
bueb, któryby cgłassył ryby . 
M tnlpulo wanto z granatom  
miało jednak fata lay  skutek. 
N astąpił wybuek 1 odłamkami 
jegc obaj zostali ranni—p rsy - 
czym je lc a  saich  śmiertelnie*.

MARTĄ
ROMAMI.

Tl.
Przybywszy do willi, u la ł  

nią wprosi dc swoich pokojów, 
uwolnił sią o i  ró tnych  paple • 
rów, prsynleiicnyoh z sądu i 
rozwlaął k ls jn o tj—M n jw y  i

^"oryginał sohował w zsufla- 
d*ia biurka, kopją z*ś poso*** 
wił na biurku, w miejsou wi
docznym, poczym rzekł da s ie 
bie:

— Mając go przed oczy®*#
nie zapomną, a w poniedzia
łek , P « y  odjeźizle, dopilnują, 
a*eby Berth sad, zaopatrzony 
w ten klejnot, rospeesął nle- 
awłoćzzle P*»*ukiwanla.

Z a d z w o n io n o  n a  o b ia d .
Daniel poszedł do salonu, 

g d iie  nań czekano.
. Zasiedli do stołu.

Po cbiadtie odano sta dc 
parku, dla prieshadO tl nad 
briegam i Marny, 
csanem l, prócz niedsleU-

Alina szła pod rąką * D a
nielem. .

Phni Veraiere poitąpował* 
obek nićh, uaocząo sią **■ 
pląkiościam i krajobrazu, który 
aią roztaczał przed jej ossym a

zashwyc9nyml i który słońce 
■aoholząte sławiło wsiystąlm.l 
swymi ogniami.

Matylda 1 H tary k  sali zwol
na z i  nimi.

Młoda daiewcayna jakby u- 
myślnls zwelaiła kroku, akeby 
dać sią bardaiej wyprzedzić 
przez idących na praodzie.

Podążano zwolna ku mosto 
wi Champigay.

Nie zdając sobie sp riw y  z 
tyczenia M at/Idy, H cnr/k  
chciał iść prądaej.

Położyła mu rąką na ram ie
niu.

— Idź wolniej — riek ła  do 
niego ptł^łosem —mam a tobą 
do pomówienia i pragną, ażeby 
pani Veraiere n 'e  mogła mnie 
słyszeć.

H enryk spojrzał na nią za 
źd ii wieniem.

— Tak—podchwycił* młoda 
dsiewosynn- czytając w oosash 
kuzyna ź d ilwienie—chcą z t o 
bą pomówić i te  w twoim in 
teresie... Nic mlejże tak  zdzi
wionej miny i posłuchaj mnie...

— C iły  jestem  w słuch za
mieniony, meja dregs *®sy* 
neczko — odparł H»Q»yk z 
uśmleohem.— Cł* to, «sy 1®' 
stem  enem zagrożony ?

— A tak.
— Cóż znowu?
— 1 to poważcie.
— Doprawdy, nie stawiaj mi

zagadek. Co cheers mi pewie- 
dsieć nowego?

— B ird lo w atne rzeczy. —
S s aek sią knuje prseciw  to
bie...

— Spisek przeciw mnie!.. A 
mój Boże, z jakiego powodu?

— Z powodu miłości twej 
d l i  Aliny.

Henryk drgaął, a z u i t  jego 
zniknął u tm le ih .

— Ca mówić a? —wyrzekł j e 
dnak tonem prawdziwego n ie 
dowierzania.

— Cayś ule zauważył w w illi 
Neuiliy niezwykłej uprzejm ości 
Filipa de Neyle wzglądem A - 
liny?

— Nie, nie zauważyłem teg*. 
W idziałem tylkc, że F.lip tak  
samo jak  Jego m atka, otacza 
Aliną jak  najdelikatniejciym l 
staraniam i, 1 przyznają, że wy
dało mi sią to bard to  m tu ra l-  
nem...

— Bardzo naturalne, g ly b y  
to było osanką tylko p rzy jiź il, 
ale -syn pani V eraiere nic ty l • 
ko przyjaźni 4 sza aj* dla mc] 
przyjaciółki. P op ro sti miłość 
popyoha FiUpa de N ayleprze ■ 
elw tsbią, a pani V^rniere, po 
ehwalsjąe tą  miłeść, marzy 
tylko o tym, ażeby ożenić sw e
go syna z tą, która je i t  twolą 
®a*aecsoną.

— 01 moja M atyidziu, to *1 
sią zdaje...

— O! ni*.
— Ależ tak, bo nawet t> b y 

łaby sgoła n ieaożebne.
— Dlaczego?
— Filip nie ma jeszoie dwu- 

daiestu lat... Penieaką można 
w ydać w tym  wieku, a nawet 
wcześniej, ale nie żeni cle chło- 
poa'dsiew iątaacto letniego...

— Csy* prawo tego nabrania?
— Nie, ale zwyczaje...
— Tc nic. J* oi powiadam, 

że Filip kocha Ałlaą i że ona 
to już spostrzegł* t*k, jak  1 ja... 
Nie śmiała ci e ism  m ów ić.. 
Pani Veraiere zsś so chwila 
c a  to na myśli i pcswala to 
odgalyw ać w swych słowach... 
Oaa sobie wbiła w g łiw ą to 
małżcńitwo i wssystko uoiynł, 
ażeby dopiąć swego zim laru .

XXXVI.
H saryk z brwiami z m a m  

esonymi aamyślił s i t  w s ią ju  
kilku sekund, potym  pod
chwycił.

— Ależ takie m ałżsńitwo 
byłoby niclerseoanością^. Toż 
dwoje dzieci!..

— Ja  clą w każdym ranie 
uprzedzam— podchwyciła M i- 
tyida.—Teras skoro cią ostrze
głam, ra e s i tweja osuwać.

— Alina Jest moją naraeons- 
ną. Ma słowo moje, a ja  jej... 
W ie, że może mi zaufió, a «*- 
ufanie mej* dl* niej jest b c i 
granic...

— Matz słusenośó, lecz AU na 
je s t s łab n ą , a iiże li są taisz! -

Te ostatnie wyrazy aan isso - 
koiły uleoo syna Gabrjela 8 a -  
vanne.

— N iwet gdyby Alina b y ła 
. s ł a b ą — wyszeptał — nis z łam ała

by słowa, arecztą ona m n ie  
kcoha.

— Tak, i z całej d u s z y ..  
Ale priew idule ona, że l ad a 
d iień  pani V irn lere i F ili p ©- 
twareie pomówią z nią... 1 boi
s ią ..

— Czego?
— B )i sią z»an!6 i o ros pa®e 

przypraw ić tych, dla k tó ry c h  
czuje przeciek głąboką ż y c s łl-  
wolć i bezgraniczną w iti  <*«.»• 
ność... i kto wie osy ni* bą d sie  
nbyt słabą, ażeby powie dnieć 
stozowezo: Nie.

— Al—wy rzekł H en ry k  nwi -  
do sanem rozdrażnieniem — meł • 
żeńitw o moje z A liną mus! 
« * /■  prądaej nastąpić.

— Nie śpiesz sią... T y m e sa -  
sem niema Jeizoze n iebeap ta- 
oseńątwa«paląoego.

— Mim n a d z ie ją  ale n ic , 
nie o h o ą — rłyszyss, nie chcą—  
ażeby Filip de N iy le  mówił o 
miłości do mej natsecscnej!..

— Filip jest sakoohany, a le  
bardzo m ł t iy  i bardzo iąk liw y , 
w iąs sią nie ośmieli. Z iozekej- 
my... J a  * to dbać bąfią, ażeby 
Filip nie m isi nigdy zpesobsz -



Szczęiiiwa p*nny młode. Wio* 
śojeBłe w o k o l is j  C n a tc o Ł o w y  
BagiOBtaósiil taftę lleśtl go
tów ki,  u o i s ł a i e ]  >a ijprssóafe 
f f e l a h t ó w  w fi.  To t«ft *omb 
enęśeiej s ły szy  «I® * i«®i®b4- 
l e i e i  k H io ik « v ,  ki4*»y ujow- 
i i» J ą  j ą  i w a i t o i e  ■ okaa ji  ta  
k i t l i  a m i j s t c ś o l  f * » U iJ i j e b ,  
ja k  w coeU  i e b i c t i a y .

Oitataio w ohdiey Kit botka 
fókyło ®1© hanae  wtąelioko,

s a  k ł ó f j z i  l e b r a i o  i w y w a je a i  
t v a i j t j j B j M  t a  ( » | « k  i ł a  
paBBy Młodej ty lk o  lft ty s ięcy  
Milek.

Skoio w ieść  t a  rcKssała ii® 
w okolicy , bb iBByra w c ie la  
idełiB O  j jn e l ic y  tew zć  ofiar®' 
la w o ó w  t a m t c j n y t b ,  obierają® 
d la  eitCKąćliwej p l i s y  x l c d e ]  
a t  40 tyo ięoy  x t r e k .

Beiajto byó»córą wkśojcń- 
■ką!

Telegramy.
W szystkje atakj

bolszewickie odparto.
S t n i B i k a i  a a ia k a  g t k t i a l -  

a e g o  b d a la  S8 b. s*.
N a  o d c i s k a  jb iędzy  jeaiorem  

N a r o t i  Bid g ó n ą  H eiesy ią  
wiabe a ta k i  s itp r ty jae itl tk ie ,  
ikotetiBi® paiiliftowaie eaer 
glczny®! w ypadam  s a t a y e k  
oddsiałów .

N a p o tu ln ie  » iep r*y jae ie l  
d ą t y ł  poBownie do i f i i i e w a -  
a i a  i la j i  B e r e ty n y  w k i lk o  
p o a k t a t h .  S a e a e g ó h ie  s i lae  
w a lk i  w y w ią ia iy  ii® a a  po 
lo d a ie  od  B try a o w a  i pod B«- 
fc to j łk le * ;  w e e jo tk ie  te  p ró b y

Foch grozi dymisją,
Ł e a d y a ,  28 asaja.

.D a i ly  Mail* d o s o t i  s  P a r y -  
t» ,  i t  r a d a  B i jw y te a a  d e leg o 
w a ła  F o ch a  a a  koaferenej®  w  
S paa.

.T e a ip a *  p o tw ie rd ia ,  t e  
Biarai. F e e h  w  ic f w c w ie  a 
ez ioskafli i  p a r l i B e a t o  cójyiad- 
* z j ł ,  i e  K *  t a n i a r  p o d ić  aią 
d#  dyaUcji, j e te l ib y  m ia ły  być 
oofh ią te  w o jean e  ś i a l k i  bea- 
p iee ied ii tw a ,  p r i e w id i i a a e  w_ 
t r a k ta e ie  w e r s a l i k i* .

Urnom a litewsko-
bolszewicka (?)

K owbo, 28 B i ja .
. T e l t g r .  UciOB* dow iadu ją  

* i®, t a  B E i® d ty  i tądeB a l i tew - 
ak j ta  a  d w o m a k t x i i a r t a a j i  
r e ą d a  to w le tó w  zoatała zaw ór 
t a  a to tw a ,  t a  k tó re j  t a t a d t l e  
$ e d c ia o  a ta k o w a a la  p r t e t  boi- 
i t e w lk d w  Dy n a b ó rg a  l i tw ia i

Magistrat miasta Sosnowca o- 
głasza niniejszym

K O I K U B i
n a  p o s a d ®

F E L C Z E R A  
szpitala dla chorych zakaźnych.
Oferty z podaniem  warunków i życio
rysu, o raz .z  odpisami świadectw, n a
leży nadsyłać do M agistratu do dnia 

5 czerwca r. b.

śo i d® rtiaitwy i  A lin ą  sam  
n a  sam ... Gdyby wi®a w y s ia ł  
miło id tw ą  tw ojej knajese, 
t y ł e k y  to  w  Biojej e k e e i t ś e i ,  

a  l ie s  a a  m i ł e ,  t« , od p ow iem . 
T o n i  s i a ,  j n t  o ty m  a s i  s ło w a , 
ot® ojcie® K ój j o t  pow raca.

D a n ie l S a r n i e  rieoB yw ideio  
wiaotł.

Powrdeone d® parka. »
♦W *

Zapiecieti na ilelziel® do 
willi Sawaiie, Robert Vernier® 
a pafierbem wyJetbaliBNeciily 
n gcdzini® Hódmcj ztaia..

Nia*lerpliw«ie Filipa kyła 
wielką. Zebaotyć ,i® Kjtj 9 
m a tk ą  a Jedft«taeś»ie * ią, 
ra, odkąd po **■ P '̂waay oj 
sz a ł ją , poBcatała bez graerw y  
w Jego B*yóll.

Robert -  ale dla Jn»0g«> P»- 
w«da—ale mniej od niego był 
nleeierpliwym.

Mlgł teras prsystąpió do w y 
konali* pląs o, pewslątego 
yrrea OBrieia, 1 ekoelat ale 
pnenlbał na wskroś myśli a* 
a ery kaiina, gotów był poeła- 
Riaym ma być we misystkim.

Jednoesetnie myślał i o pro
jekcie Kiatójawa Grirct, aże
by b Filipa de Nayle, swege 
?®oisiba, oosynió mąta Aliny 
Vernier® i imnoió w ten ®f»-| 
atb s®diii«g« śieecsego, gdyby 
prawda wyssła aa wierzoh, ds

p<zestaw ien ia  nb rodn i nieśna* 
ną, d la  l e a le n ia  h o s o iu  i i a w i -  
t k a  V ern le re .

B j ł e  to  rapewBieii®  w y b a 
w ienia.

O g cd s in ie  dziew ią tej i p<ł 
p cw ó s  R o b e r ta  n t i r y m a ł  si® 
w aloi Północnej p rz ed  brew®, 
po  k t ś r e j  o tw a r t i a ,  i i j e r h a ł  
p r r e d  g an e k  willi.

N a  g a i k a  i n a j d i T  ali ii® p a 
n i V e rn ie re ,  A l i n ,  M aty lda  i 

H e n ry k  S a r i n i e .
D aniel, n ie  ope dnie wająo ci® 

ta k  w c ie en eg o  p rz y ja s d n  g tśo i ,  
p raco w a ł  w sw ym  g a b i ie e ie ,  1 
t a k  da lece  r a t i f i ł  s lew p r& e y ,  
i t  i l e  i ł y s i a ł  wcale  j a k  powóz 
najechał.

R o b er ta  i jego p a s ie rb a  p o 
w ita ła  M aty lda .

H e n ry k  t n y m t ł  ti® nieco 
a a  u bcezn . «

z »l®ty sw io r ien iam l ,  c o iy -  
■ fcnym i m a  w p r ie d d e ie ń

T e» , uoa łow aw tny  inatk® 
. b i i ś j ł  n i  i o  A b . / , ,  

j ą c  Ją z a  r®Łł, to  bladł, (0 si® 
• a e rw ie i i ł .

W  u c h  cw a n ie  el® młodej 
p a n ie n k i  zn ać  b y ło  pew i®  po- 
m ien ian ie .

(D . t .  1.)

P O K O J
z umeblowaniem iub bez 

w  śródmieściu
potrzebny z a r a z
Zgłoszenia do .Iskry* pod ,0$* .

J/ StmtensMiein
M M IH T  PRZYJĘĆ)

N  H h -l  I c ś M w  poł, 

&««b«b1« Bfbów, plomkawanla 
Ippairieał® Bfltów b®a 

Mania słot® keteny.
, BI Medrsejawska 1 8 .

n lepny jao le lek i®  ae s ta ły  a d a -  
re m s io n e .

N a f r o ie le  o h ia i£ s h im  w o j 
s k a  n a e ie  s r ą c in y m  m a n e w re m  
a d o b y ły  d w a  pociąg i p a i e e r a e  
b o lizew iek ie ,  os trze liw o jące  
s ta c je  E r iy d c p e l .  Y f  k i e r e n ^ a  
n a  K arapicnose  w s m o t o i a  na- 
e s e p a a  dsiałalBośó w o jsk  nie-  
p iny jao ie lak ieh .

N a p iz y e s ó łk a  Kijowa oba* 
s t ro n n a  ak c ja  w yw iadow cza  
oddziałów.

W  u s t .  s se fa  sat. g en  
Kulliski, płk.

Cgzamisy wstąpić
w Gimnazjum w Sieicu

/
rozpoczną się 

wp oniedziałek, d. 31 maja 
o godr. 8-ej rano.

D o k t ó r

f u l !  )n stitsv s!d
M Izpsle ibow ls ,

It. fw. Paziy Marjl t. \.
S Moje Kr. 11, eb«k  t o s t re  

— jParyskiege. — 
Ta&i f t bf  tfedrwau dróg  me«ne- 

wytfe I waasfyck-Ba.

?rifU®B|« ad I -1 S  iw »  i 4— p 
Saats eJ ia  — 1 ?»•

K K K « » »

Dr. KEKAŁO
^ # 

Choroby weneryczne, skórne I b >- 
ezo - płciowe. Badanie krwi. 

Prop. 814.
Codz. od 6 - 8  pp. ir.ężcz, od J - 8  

pp. kob. W dni świąt, cd 10—12 g. r.. 
męźc7., od 12—1 pp. kob.

Będzin, Kołłątaja 33.

mm et
inteligentnego, biegłego w ra 

chunkowości i piśmie,

poszukuje wiąkazy Zakład
p n e m y s ł o w y  w Zagłęb iu .

Znajomość jednego lub d#óch jgzy. ków obcych pożądena, lecz nie konieczna.
Oferty nadsyifć no Administracji dziennina pod lit. P B. 25

m a ją  c d r r s y ó  n a  j© laków  z 
t y ł a  i s s ją ó  W ilno  i Grodno.

D ale j o k  owa p r s e w id a je z a -  
]®eie w epólnym l oiłami n a  n e o n  
L itw y  K łape jdy ,  •  ile a le m e y  
n ie  n eeh cą  je j o d s tąp ić  d eb ro -  
wolnie.

(T e le g r im  te n  fo e h o d s i  i® 
ź ró d e ł  n iem ieck ich  i d la  teg® 
n a l r t y  p o s ie k a ć  n a  potw ier- 
d z e i i e  b In n y c h  źródeł)

M A T E I
u ln lo  i esi/Ickc u t n
•i i t j  a itsla.t. I t l iU .i  w aftakaak I aUcdach apt«ernrch7T«ifu- 
*»rfask. Otifnj akia! w apta.s A. OB«acki»eo w W aru .v l. ,

w a s®  tsm essaj!. , aprxUaU, .*e«.nr<*cUa!« J it.n xactlny<slNl. I f ln i i i  w r-•-w—>■ ■ —*- —*-------------- - -
UiAway skial w aj

■1. Frata M 1*.

S K Ł A D
Mirtowa I dataHcsna apraedaż ■& Z*g!<bie;

M. 1ASIEŁŁOWIK2, * » n i w i i s

Towarzystwo S ik t l  Średnich w Sosnowcu
ogłasza niniejszym, że przekształca z nas tępnym  rokiem szk o l
nym  gim nazjum  im. Królowej Jadw igi w Sosnow cu na

ŻEŃSKĄ ŚZtOŁĘ ZAWODOWĄ HANDLOWĄ
z ku rsem  6 letnim w edług  p róg ram u  norm alnego  Ministerstwa 
W. R. i O. P. Program  pierwszych 3-ch klas taki, jak we 
wszystkich gimnazjach. W klasach 1, 2 i 3 specja lnej wykła
d a n e  będą: a ry tm etyka  handlowa, ko respondencje ,  buchalterja, 
p isanie na  m aszynach , s tenografja ,  geograf a ekonom iczna, 
ekonom ja  społeczna i prawoznawstwo.

Zapisy k an d y d a tek  do  trzech klas gimnazjalnych j dwuch 
spec ja lnych  przyjmuje codziennie od godz. 9 rano do 1 p. p. 
kancelarja  gim nazjum , n ł .  O ę b l i ń e l t s  M  1 1 .

Egzaminy rozpoczną się 1 czerwca. O becn ie  uczennice, 
o ile chcą uczęszczać w roku przyszłym, powinny się zapisać 
przed 1 czerwca.

Pedał M i m  2 eskortą
l Pili 10 FUJI

ft ■ p o w r o t e m .  ®-

jyiaison F r a o ę a l s e

I  it li
Peris Brd. Malesherbcs 34.

W n n i t i  K rrna  4 6  e . 4  l i i . 2 4 9  -  7 4 ,

liiłdy: J f i r tu r  h Hfcircimt, lliltertlns I I

Wjdział Powiatowy Sejmiku Będzińskiego
o g ł a s z a

=  KONKURS =
na rozwożeni® kamienia, szabru i innych materjałów po drogach 
powiatowych pow. Będzińskiego samochodami cięż«rowymi w cią 
gu miesięcy czerw ca i lipca r. b.

O fe r ty  jdśB tiesne b oobsm I j e d B i s tb e w y a l  (a oiąfttraK i 
i boa e ięśe tów ) s a l e i y  ek łaó cć  w b i a n e  l e ś y i j e r a  Pow iało  
r u g o  w B ą d z i ł ie ,  g ó t i e  refiekłaBłOBi Bi«gą b y ć  w  tej eprs- 
w ie  a f i i e l o i e  blióeee l i f e im s e j e .

T e rm in  c k łsd en ie  e f e r t  a^łyer® er p ią te k  5 . 4  eeenreeY .b .  
Bądzin, dnia 25 m aja 1920 r.
, referent sejmiku przewodniczący wydziału
(—) K. PAWŁOWSKI. s t a ros t a

- " '  (— ) S. WARCHOŁ.

Lekarz dentysta

I
przeprowadziła się na ulicę War
szawską I t  8, II piętro, tel. 132
Przyjmuje codziennie od 10-ej—4 ej pp. 
W niedzielę i święta od 10-ej—12 ej pp

j M l  igllsilgli, I
T u n i s i a  n n j t u l t i s f f  nadeszły 
Ł U I U O l c  »  dużym syborde do 
B iura! Dzienników i Ogłószró Józefa 
Hlawakiegol Sosnowiec ą go M»]a <l

'L p o w o d u
w Dąbrowla w d#brjBi fn.kci* Kawikraic 
s nrią4i»iim  i puksrłią. Witdcmośi 
.I ik rs” Dąbrowo  _
' / n e i n ó ł  paszport nicm ieckTfa- Ciajfolllą 1 njiijr,>- Szmclewiczów 
Znalazca fzwrócl do .Iskry*._______

F i l a t e l i s t ó w  ; £ ■ “  s. i J tS
adresów  w cela ewtl. założenia kółka filatelistów, Władysław Ltrek, Sosno- wlec Małnchowskicąo 3. __________

Z g u b i o n o  f f i f f i t o f o t S X
sktcflo. wydany przez władze nic micakle/

P o s z u k u j ę  “„ 5 3 3 :
czej osoby. Czyste 7. mleszkanfe 
Plewy.

P o t r z e b n a  “ 3 * ^
mość .Iakrt“ Dąbrcw* __*

Z a e i i ł a ł  Fa“ port - wi s*ai ?"•*włidił niemieckie ns imit Angnłti 6ie*oijk». ZiiImc* zirrćoi do
.liłry*- _________________ _
l ł n h r 7 f t  p rosperająeą księgar-UVUi.LV nię i skjn1 m„tęrjo/ó»
plśmlenych sprzedam  za az^z pywodc wyjazdu. Zpłoszenia <3o redekcji .Iskry* dla ‘Poznanianki“.

do komanji ś4:. i wo- U W ł»3VłJ srogie da aabycia w 
hlndla p. Kołtcna, cl! Kcśzielna 4, 
w Sosnowcu
Zgirbloio paszport wydaey- 

_  przez wh.dzć nie*
mieckle na imię Franciszki Srwrj- 
efrówny ______

isiią Stlkć
priei

l r » » ł  P»*sp«'t »a iBb 
B i t e j i . r  w j lm y  

w łid ia  n U m iao tla_________

dasjnąt
w i«die »lem :«ckie______

Zaginęła
p rx a i p n g is tfS t ,  J m  Zębsli.________

Legitymacja
W hJjtłnw i Dyi n g i n r i i ,  Ewrófić de 

re d tk e ji . l i t r y * . _______________

y . s . t ' 4 o  I  pm port 25JY Bill He»- 
a.iA m ifeii x Krakowa 

aradioay 1383 raku , łtydiaj w Soaiowos 
p n e i  wiodło alomlookl*.
7 « Y l l h i n « n  3 POtenta Jedća n® 
Ł -» g U U lU U U  handel obw arzanko
wi drugi na roznośny handel obwa
rzanków tr2e«i na drobny handel 
obwarzakami na rynca, na imię Z al- 

' my Stawskiego.
V . a f f i a n t a  k a rta  odroczenia na 
A d ttg lB V * *  imię Tom asza Piegzy 
w ylana w Dąbrowie.

z g u b i o n o
Rybną a Będzińską Łaskawy zna
lazca raczy zwróeić za wynagrodze- 
niean na ul. O rlą  dom Kraźa, M arjl 
V ieczorek.
y . s m n f i l a  tymc*«a»wa Iłg ityaa- 
Ł ł i t g l i l t j l c ł  Cja xydms priH m a-
glstrit m. ^Scinowoa aa imią Ftllkxe 
Złlltfskligo.

T o w a r z y s t w o  EImw, , mT l
poisaknjg iim«dxi«lntg* lekrttarsa ie  
sarjomcsnlą ki'igtwaśsi Cfarty Inb .T D. 
w B td sk c ji . l i k r y

Potrzebni SR? 7.PoC
wjcB Zgłasstć s ił Gr«s» ni. Miłiehow- 
ak ego 30 w S B S t tw c n .___________

^ . S i a i n p l v  2 legityinscje ży«no- 
Ł i O g i l i ę i j  śclowc jedne na S 
osoby n* Imię Pinkasa P ożarńsk iego  
druga na 1 osobę B ernarda Zimne- 
woda.

Sprzedam Ifl.JKrl,? *V
rsłtanracją._________ _______ _

• prititaiia slica

P o t r z e b n a  Y ^ T . ' S I . f i
dsltoiasjob nbrań Wiadomość .iak ra '.j

skradziono
ąy jik la  aa Im lł P in knaa M tj«rf«lda. _

Z a g i n ę ł a  K i* ;,? 4 r v '. t
n * im i j  R yfkl Soiowlci.

Urzędniczka w ia *  p o stu k u ją
p o n d y  \®jidomoś6 w  .I s z r te *  ad 6 da  9  
w ls ją . ; Ł .. i i :
7 {4m n o ł w .  lewJtJineejw syw nośil# . 
4 ( l ^ i D \ l a  a» 4 o io b j s a  imi* 
M a rja u iy  K ow alsk iej.
( J . . . . i « n ł n  t d r o s t s s i e  i pBSipo.-ł Zaginęło Bl im ię F raneissek

Prosiaki KA'

_  * Birańskl Grodsisc.

P«%nMn fr.«yfavHi m m  *w ti UKiJ


